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BARANOW ICZE — K iosk A. Łaszuka 
BRASŁAW  — W ilcza 8 — C. Lewin 
D RU JA  — Kotwkin
GŁĘBOKIE — ni. 'Zamkowa 14, Księg. W. Włodziraierowa 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
H O R O D ZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch"
KT.iF.CK — Sklep ,,Jedność* ‘
LID A  —  nl. Suwalska 13 — S. M ałecki 
ŁUNINIEC —  K sięgarnia Kolejowa „R uch" 
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa ąR uch 1 ■ 
NIEŚWIEŻ — nl. Ratuszowa — Księgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK — K iosk St. Micłialsldego

N. ŚW IĘCIANY — K sięgarnia Tcfw. „R uch*1 
OSZMIANA —  K sięgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 — T. Gurwicz 
PIŃ SK  — Kościuszki 42, f ilja  W ydawnictw  
POSTAW Y —  K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
3TOŁPCE — K sięgarnia T -w a  „R uch11 
SŁONIM — Studencka 30, filja  W ydaw nictk 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
St. ŚW IĘC IA N Y  —  M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 M aja 22 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, skład apteczny 
WOŁOŻYN — Liberm an, kiosk gazetowy 
W ARSZAW A —  K iosk K sięgam i Kolejowej „Ruch“

I PRENUM ERATA miesięczna z odniesieniem 
do domu, lub z przesyłką pocztową 4 zŁ, za­
granicę 7 zł. Kouto czekowe PKO. Nr. 80.259. 
W  sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

1 CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem  30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi-
| lim etr 50 gr. K ronika reklamowa m ilim etr 60 gr, W  numeracL świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani-
j czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o5C proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tckrtem
■ 6-cioszpaitowy. A dm inistracja nie przyjm uj zastrzeżeń co domieisca. Terminy druku A dm inistracji nie obowiązują.

Po tragicznym zgonie gen. dyw. Orilcz-Dreszera Manifestacja ludności stolicy w sprawie Gdańska

Zdjęcie nasze przedstawia widoik ogólny sali konferencyjnej w Dowództwie Floty na Okęciu, przemienionej na ża 
lob j ą  kaplicę, w której do czasu pogrzebu zostały złożone zwłoki tragicznie zmarłych: gen. dyw. Gustawa Orlicz- 
Dreszera, ppłk. Lotha i kpt. Łagniewskiego. Przy trumnach zaciągnęli wartę honorową członkowie Z\y. I. egjonistów w

historycznych mundurach.

Na wiecu antygdańskim po kilku przeemówieniach uchwalono rezolucje domagające się powiększenia i utrv alenia 
polskiego stanu posiadania w Gdańsku, oraz stwierdzające, że każda rewizja statutu Wolnego Miasta może pójść tyl 
ko po linji rozszerzenia polskich uprawnień w Gdańsku. Poczem uformował się olbrzymi pochód z transparentami.

który przeszedł ulicami W arszawy do ulicy Klonowej.

ZwyclĘsk-e wojska powstańcze maszerują na Madryt
Ze zdobytego Marokka akcjo rozszerza sią na całą Hiszpanię

Andaluzja w rękach powstańcówWszystkie większe miasta w rękach 
powstańców

PARYŻ. Informacje nadcho - si z pogranicza Hiszpanji, że w 
dzące do Paryża na temat wyda- Madrycie, Saragossle, Sevilll i 
rzej w  Hiszpanji, nie wytwarzają Pampeluna, gdzie ogłoszono 
dokładnego obrazu sytuacji. Zda- strajk generalny, powstańcy zda­
je się jednak nie ulegać wątpliwo ją się zwyciężać i zyskiwać prze 
ści, że rząd był zupełnie zasko- wagę również w  wielu innych mia
czony rewoltą wojskową w Ma- 
rokku ł na wyspach Kanaryj­
skich. Przez zastosowanie cenzt - 
ry rząd opóźnił o 24 godziny wia 
domości o ruchach zbrojnych. —  
Oficjalnie podawane wiadomości 
z Madrytu są zupełnie sprzeczne 
z informacjami, jakie nadchodzą 
ze źródeł prywatnych z Gibralta­
ru, Londynu i Tangeru. Wydaje 
się jednak, że powstańcy istotnie 
zajęli główne miasta Marokka i 
wysp Kanaryjskich. Zdają się rów 
nież potwierdzać wiadomość, o 
wylądowaniu wojsk powstańczych 
na wybrzeżu hiszpanskiem w por 
cie Algesiras i o nawiąźaniu kon­
taktu z wojskami, znajdującemi 
się w Sevilli.

W prasie popołudniowej uka­
zały się nawet sensacyjne pogło­
ski na temat sytuacji w Madrycie. 
Korespondent „Paris - Soir“ dono

stach Hiszpanji. Oddziały wojska 
stacjonowane na wyspach Balear 
skich przyłączyły się do akcji 
powstańczej.

Sytuacja w Barcelonie ma być 
bardzo poważna. Dowódcą pow­
stańców w Maroku jest gen. Fran 
co, brat słynnego lotnika. W pra­
sie pojawiły się również pogłoski, 
że powstańcy po wylądowaniu w 
Algesiras i połączeniu się ze zbun 
* .tanemi oddziałami w Sevills, 
maszerują na Miadryi. Według 
ostatnich wiadomości, zamieszki 
miały wybuchnąć również w Wa­
lencji.

Niepokojące światło na wy­
darzenia w Hiszpanji rzuca fakt 
dwukrotnej zmiany na stanowis­
ku premjera w ciągu ostatnich 24 
g xłzin.

PARYŻ. Z Rabatu donoszą, że 
wódz powstańców gen. Fameo 
obwieścił przez radjo, że cała An­
daluzja oraz prowincje ValladoIid 
i Burgos są całkowicie objęte ru­
chem powstańczym.

Pasażerowie samolotu towa - 
rzystwa „Air France41, który przy 
był z Marokku, opowiadają, że 
Barcelona była dziś Lombardowa 
na przez samoloty.

ttojska powstańcze mszerują 
na Madryt

Bunt zatop na statkach
MADRYT. Rząd opublikował 

komunikat o  usunięciu ze stano­
wisk generałów Franco i Cabanet 
tas. 4 kontrtorpedowce otrzymały 
rozkaz wyruszenia do Afryki prze 
ciwko powstańcom, lecz zaoga  
jednego z nich „Lepanto44 odmó­

wiła posłuszeństwa i usiłowała 
przeszkodzić odpłynięciu pozosta­
łych okrętów.

Powstanie na wyspach Kana­
ryjskich nie zostało stłumione. —  
Stolica wysp Las Palmas znaj­
duje się w rękach powstańców.

miastach stanęły po stronie rzą­
du. W Meliła powstańcy ponieśli 
kompletną klęskę, przyczem wielu 
schroniło się do strefy francu- 
skiej, gdzie został, internowani. 
W Ciudad Leal panuje spokój.—  
Sytuacja w Barcelonie została cał 
kowicie opanowana.

Barcelona także zdobyta
LIZBONA. B. dowódca gwar-1 obecnie w ^ortugalji, miał wedle 

dji cyw ilnej za czasów rządu, powszechnej opinji, odegrać po- 
premjera Lerroux, znany ze j ważną rolę w zorganizowaniu 
swych monarchistycznych sympa- j obecnego powstania wojskowego, 
tyjgen. Can - Jurjo, przebywający j Barcelona ma znajdować się

i całkowicie w rękach powstańców.

Całe Marokko opanowane
cześnie rozporządzenie, m ające na ce­
lu  udarem nić politykom  zbliżonym do

PARYŻ. M arokańscy koresponden , 
ci dzienników paryskich donoszą, że
samoloty rządowe bom bardowały j rządu  ucieczkę zagranicę, 
wczoraj wieczorem miejscowości Deu- j 
ta , Melila, Larache, Tetuan. Pow stań i 
cy na lotnisku w Laroche ostrzeli­
wali samoloty z karabinów  m aszyno-: 
wych. Jeden z samolotów spadł po 
stronie francuskiej.

! TANGER. Wierne rządowi sa- 
| moloty bombardujące przybyły 
| dziś z Hiszpanji do Marokka i 
j bombardowały miejscowości La- 
! rache, Ceu*a i Melilla. Lotnictwo 
powstańcze stoczyło z siłami rzą- 
dowemi walkę powietrzną. Gen.

Gen. Franco na czele
Franco przyleciał

MADRYT. O godz. 15.15 mi­
nisterstwo spr. wewn. opubliko­
wało komunikat, wedle którego 
powstańcy poddał! się w Malaga 
i Barcelonie. Sytuacja w San Se­
bastian została opanowana. Za­
przeczają, ;akoby wojska z Se- 
gowji i Logrono miały maszero­
wać na Madryt. Garnizony w  tych

Zdobyte MarokKo bazą wypadową
PARYŻ. Akcja oddziałów powstań- sięcy górników z Asturji. 

czych rozwija się — zdaniem prasy pa­
ryskiej — w myśl pewnego zgóry w y­
znaczonego planu, którego główne w y­
tyczne polegają na wytworzeniu naj­
pierw nr terenie Marokka mocnych poci 
staw  i przerzuceniu następnie akcji po- 
wrńańcej do głównych ośrodków Hisz- 
p;;nji w okolicach Sewilli i Barcelony.
Po opanowaniu niektórych miast i przy 
łączeniu się stacjonowanych w nich 
sil zbrojnych do ruchu powstańczego 
nastąp3aby dopiero decydująca a k c a  
zbrojna przeciwko Madrytowi. W  prze 
widywaniu tych planów rząd stara się 
skupić w stolicy nietylko oddziały mu 

te  czynniki robotnicze, któ

Jest rzeczą charakterystyczną, iż 
dotychczas brak wiadomości na temat 
stosunku skrajnej prawicy do ruchu 
powstańczego. Zdaje się nie uiegać wą 
tpłiwości, że zamordowanie przywódcy 
monarchistów Sotelc spowodowało przy 
śpieszenie wybuchu powstania, niema 
jednak dotychczas podstaw do przypu* 
szczeń, iż ruch wojskowy dziafe w 
scislem porozumieniu z czynnikami fa- 
szystowskiemi. Odezwa ogłoszona —• 
przez jednego z przywódców „Ceda 
ita terenie Marokka jak również fakt iż 
giówny przywódca „Ceda“ Gi' Robłes 
przebywa obecnie we Francji w Biarritz 
pozwala przypuszczać, iż akcja pow­
stańcza ma charakter samodzielnego

wierne, ale i
samolotem Z re mogłyby udzielić wojsku pomocy. W  

Las Palmas do Larache i objął tym celu przybyło do M adrytu kilka ty- ruchu sfer wojskowych.

dowództwo nad powstańcami — Q y m jS ja  g a b in e tU
Wojska powstańcze mają pano­
wać nad całą sytuacją w Marokku 
hiszpańskiem.

MADRYT. Rząd hiszpański podał 
i się do dymisji na czele nowego gabine- 
tu stanął Martfnez Barrio.

Z G ibraltaru  donoszą, że kanonier 
ka powstańcza przybiła do portu Al- 
gezira po 6-ym w ystrzale arm atnim  j 
na w szystkich gmachach rządowych i : 

j koszarach w Algeciras ikazały się ( 
| białe chorągwie. Cały obszar n a  pół- j

Przed tromnq gen.Oriicz-Dreszera
Z R abatu  donoszą, że dov ódca 

powstańców m arokańskich gen. F ra n ­
co ma poparcie na kontynencie. W  
M arokku otrzym ano potwierdzenie 
wiadomości, że w Sevilli pow stała 22 
dyw izja pod dowództwem gen. Qpiepo 
de Liano. Trzy sam oloty hiszpańskie 
po zbom bardowaniu lo tn iska w Me-

GDYNIA. W niedzielę, przy sprzyja
noc od G ibraltaru  poddał się powstań^ jącej pogodzie nieprzebrane tłumy pu­
com.

Z R abatu  donoszą, że 3 okręty wo 
jenne wysłane z H iszpanji przeciwko 
powstańcom, przeszły na stronę 
wojsk powstańczych. Z załoga czwar­
tego okrętu powstańcy prowadzą per­
trak tac je . Gen. Franco znajduje się

bliczności ciągnęły z Gdyni w stronę 
Oksywia, aby złożyć hołd zwłokom tra ­
gicznie zmarłych ś. p. gen. Gustawa 
Orlicz - Dreszera, ppłk. Stefana Lotha i

Na uroczystości pogrzebowe przy­
byli w dniu wczorajszym m. in. mnister 
komunikacji Ulrych, pods. stanu Piase­
cki, wojewoda pomorski Ruczkiewicz, 
jtomisarz generalny R. P. w Gdańsku 
min. Papee, gen. Wieniawa - Długo-

MADRYT. Martinez Barrio odmówił 
Btanięcia na czele nowego rządu, prem- 
jerem został Giral, który jednocześnie 
objął tekę marynarki. Skład rządu: — 
premjer i minister marynarki — Gral, 
sprawy zagraniczne —Azcarate, spra­
wy wewnętrzne — gen. Pozas generał 
ny inspektor gwardji cywilnej. Tekę 
wojny objął gen. Miajas, finansów 
Ramos, pracy De Los Rios, ' ora wie- 
dliwości — Garzon, robót publicznych 
— Lara, komunikacji — Lluhi, rolnictwa 

nione są w tempie przyśpieszonem przy _  Feted, przemysłu i handlu — Buyal- 
.................................... - - - ■ - ■   —  : minister bez

lilii, wylądowały na te ry to rjum  M a -: w M elilla i panuje nad sytuacją w 
rokka hiszpańskiego. A utobusy pom ię! całym M arokku hiszpańskim. Pow- 
dzy Rabatem  a. Tangerem kursu ją
bez przeszkód.

W  Tangerze otrzym ano komuni­
k a t stacji radjow ej w Sevilli, dono­
szący, że powstańcy przybyw ający z 
M arokka, wylądowali w K adyksie i 
m aszerują w k ierunku Sevilli. Gen. 
Quieppo de Liano komunikuje, że ob-

stańcy zajm ują wszystkie najważniej 
sze punk ty  strategiczne a także kole 
je  i szosy.

tys. powstańców należy członkowie Lgi Morskiej i KoionjalneJ,

kpt. pilota Aleksandra Łagniewskiego. j szowski i niezliczone delegacje "ormacyj 
W artę honorową przy zwłokach, zło- ! wojskowych.
żonych w trumnach w sali konferency]- ] U stóp trum ny złożono wieńce m. in. 
nej dowództwa floty, tonącej w kwia- < gen. Wieniawa - Długoszowski złoży! 
tacli i przybranej kirem, pełnili oficero- j trzy wieńce w  imieniu generalnego in-
wie marynarki, ułani 
dowodził ś. p. gen.

Około 20
do arm ji regularnej i legji cudzoziem­
skiej. Doszło do poważnych walk w 
miejscowościach 'Zogo, Jemis, Au zera, 
Bebiaros, gdzie pow stańcy zadali cięż

ią ł władzę w Sevilli, w ydając jedno- kie s tra ty  gw ardji cywilnej. H

a  m. in. również dowódca brygady ka. 
walerji płk. Abraham i dowódca pułku 
lotniczego płk. Heller, oraz Belmiacy 
w historycznych błękitno - am aranto­
wych mundurach i czapkach.

pułków, którem lj spektora sił zbrojnych, gen. Rydza - 
Orlicz - Dreszer, śmigłego, dalej minister komunikacji 

Ulrych, woj. Raczkiew5''! , generalny ko 
misarz R. P  w Gdańsku min. Papee 
oraz dyrektor Państwowej Szkoły Moi 
skiej Kosianowski.

Na całej trasie, którą Jutro będzie 
przechodził kondukt pogrzebowy, czy-

la, oświata — Domingo 
teki Roman.

W nowym gabinecie 5-ciu ministrów 
należy do unji republikańskiej. 4-ch do 
lewicy republikańskiej, 3-ch do partji 
narodowo republikańskiej i jeden do

Rząd uciekł?
LONDYN. Wedle niepotwier­

dzonych wiadomości, niektórzy 
członkowie rządu hiszpańskiego 
oraz szereg wyższ. oficerów miało 
przekroczyć granicę hiszpańską 

ze wszystkich stron kraju. Napływ. ^Y edle tychże doniesień, w  kierun 
przyjezdnych na uroczystości, związa- Madrytu maszerować ma armj'a 
ne z pogrzebem ś. p. Gen. Orlicz - D re , m0narc},istyczn0 - faszystowska,
szera jest olbrzymi. ; zorganizowana w  Hiszpanji połud

  niowej.

gotowania. Ulice, któremi będzie prze 
ciągał orszak, udekon wano masztami, 
ozdobionemi kirem, flagami o barwach 
narodowych i emblematami Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej. Pozatem jest ude­
korowany gmach Dowództwa Floty.

Jutro w godzinach rannych przybę 
dą członkowie rządu, marszałek senatu 
i sejmu, posłow e i senatorowie oraz 
niezliczone delegacje organJzaeyj spo­
łecznych. Ponadto zapowiedziany jest 
przyjazd wielu pociągów popularnych
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Włodzimierz hr. Bem de CosbanWĘGIERSCY CYGANIE') REFORMA ROLNA
w czteroletnim pianie gospodarczym

„Pokochałem ten kraj, jak umiałem jej słuchali —  magiczne słowa protestu 
tylko go kochać w latach młodości przeciw rozbiorowi Węgier, — prote- 
mojej“ — pisał o W ęgrzech w swych stu tych ludzi żyjących ze swojej pra- 
pamiętnikach osiwiały w  bojach gene- cy, skromnych w swych wymaganiach 
rał Dembiński, jeden z polskich bohate- życiowych, ale żądających jednej rze- 
rów  w  walkach o węgierską wolność czy im należnej, aby nie pozbawiono 
w r. 1848, w  czasie których to walk ich ojczyzny, aby nie przemianowywa- 
Jiczył on już około 60 lat życia". i no tych krajów, w których żyli odwie- 

„E^dę walczył za W aszą świętą cznie ich dziadowie j pradziadowie, na 
•sprawę do ostatniej kropli krwi moje], prowincje sąsiadujących z nimi naro- 
dopóki nie staniemy się panami całego dów, obcych im duchem i rasą... 
terytorjum (W ęgier)" — pisał do Kos- j Słuchałem cyganów i na głębokiej 
sutha generał Bem w liście z dnia 5 prowincji węgierskiej w  Kosbanpuszoie 
kwietnia 1849 r. ! w tolnańskim komitacie, gdzie wszyst-

Cóż za czar musi mieć ten kraj '. ko mówiło mi o dawnej rodzinnej mojej 
naród, który go zamieszkuje, że dwaj łączności z Węgrami... W tedy grali oinil 
starzy  generałowie połscy po krótkim ’ dla mnie specjalnie — płynęły ku mnie 
pobycie wr tym kraju takiemi zapłonęli1 pieśni bojowe rycerzy Rakoczego i peł- 
dlań uczuciami? Dlaczego kraj ten stal ne desperacji obozowe pieśni ostatnich 
się bliższym ich sercom, niż n. p. sto- straceńców, „kuruców", którzy tolwa-
neczna Francja, w której aż 17 lat po 
powstaniu listopadowem spędzili, a pod 
adresem której żaden z nich nie napi­
sał nigdy podobnego wyznania?

Odpowiedź na to jest jedna: Na 
W ęgrzech my, Polacy, odczuwamy coś,

rzyszyli w końcu XVII wieku nieugię­
temu rebeljantowi Thok51y‘emu.

Słuchałem wreszcie cyganów w  zi­
mie zeszłego roku w niecodziennych 
warunkach. Było to pod koniec wiel­
kiego przyjęcia urządzonego w  przed-

co przemawia do nas językiem dawnej, j dzień ślubu dwojga potomków starych 
a podobnej do naszej przeszłości, prze- magnackich węgierskich rodów. Prze­
szłości rycerskiej, bohaterskiej _ i bar- . szto dwieście osób gości, po przerwaniu 
dziej bliskiej naszej mentalności, niż |  tańców, późną nocą zasiadło za stołami 
drobnomieszczańskie [ideały wielu ta- j vv -wielkiej sali jadalne], przeszło dwu- 

nych współczesnych krajów zachodu. |  stu przedstawicieli i przedstawicielek
Czy umieliście wsłuchać się w  me- 

lodje węgierskich, cygańskich pieśni, 
które przynoszą Wam nieraz fale rad- 
jowe z Budapesztu do Polski?
Czy nie wydało się Wam, że przema­
wia z nich coś pokrewnego i bliskiego 

wewnętrznie, coś co Wam głosi o 
dawnej chwale, jaki jakiś rapsod rycer­
ski, albo o wielkiem umiłowaniu, pełnem 
tęsknoty i melancholji?

Ale słuchając samych tylko melodjl 
nie znaliście jeszcze treści tych pieśni, 
treści, która po za miłością i tęsknotą 
jakiegoś węgierskiego huzara, lub in­
nego junaka, umie sięgać i głębiej, bo 
sięga nieraz do uczuć patrjotycznych, 
rozdrapując stare rany, aby widok krtwi 
z tych ran nie dał usnąć spokojnie 
tym, których obowiązkiem jest wskrze­
sić dawną chwałę Węgier...

Słuchałem {ia Węgrzech w różnych 
latach różnych cyganów. A więc i tych, 
co w  luksusowych restauracjach grają 
dla cudzoziemskiej amerykańskiej, an­
gielskiej, czy jakiejś innej obcej publi­
czności, nic nie znającej się na tej na­
rodowej węgierskiej muzyce. Cyganie

odwiecznych węgierskich nazwisk. Nikt 
„obcy", żaden dyplomata cudzoziemski 
nie został zaproszony. Sami „swoi“ i 
tylko ja jeden nie-Węgier między nie­
mi dlatego, że ze względu na rodzin­
ne tradycje... na Węgrzech za „Swoje­
go" uważany.

W  rozstawionych po stołach kande­
labrach chwiały s,ię płomienie świec. Ci­
cha przesuwali się za krzesłami lokaje, 
dolewając gościom węgierskiego szam­
pana.

i zaczęli grać cyganie. Usłyszeliśmy 
pieśń o tej odległej ziemi, o Siedmio­
grodzie i Banacte gdizie przepływają wo 
dy rzeki Marosz, a gdzie „gwiazdy w y­
dają się jaśniejsze i piękniejsze". „Jam  
jest raj mego życia i mego szczęścia" 
— łkają cygańskie skrzypce. Oczy nie­
których W ęgrów siedzących za stołami 
sta ją  się wilgotne. To magnaci, a wła­
ściwie już ex-magnaci z Siedmiogrodu 
i Banatu, którym rządy zaborcze pozo­
stawiły tylko ośrodki z dawnych ich 
fortun, atbo nawet odebrały je całkowi­
cie, gdy r.ie chcieli oni wyrzec się oby-

żyć husarskie mundury przodków i do­
bywszy z pochew ostrej węgierskiej 
szabli, wznowić stare tradycje, pokazu­
jąc tym, co rozszarpali ich ojczyznę, 
że tradycje te nie zginęły...

Przebiegłem oczami po twarzach 
zebranych, miałem wrażenie, że to re­
prezentację całej wielkiej przeszłości 
Węgier widzę przed sobą. Nazwiska się 
gające jeszcze czasów Arpada, obok 
nazwisk chlubnie zapisanych w epoce 
Ludwika Wielkiego i Batorego, aż do 
przedstawicieli tego książęcego węgier­
skiego rodu, który dumnie odrzucił za­
proponowaną mu przez Napoleona I, po 
rozbiciu Austrji węgierską koronę kró­
lewską, uważając, że nie może jej przy­
jąć z rąk uzurpatora.

Opróżniają się kielichy. Na chwilę 
w czasie przerwy w  grze cyganów pod­
nosi się gw ar rozmów, potem znowu ci­
chnie wszystko. Bo oto grają cyganie 
nową pieśń, pieśń ułożoną w ostatnich 
już czasach, po rozbiorze Węgier, — 
pieśń o Koioszwarze, stolicy Siedmio­
grodu.

„ ....  i przyjdzie czas, że zakwitnie
znowu wiosna dla Koloszwaru" — mó­
wią słowa tej pieśni.

W szyscy podchwytują tę meiodję —• 
najpierw półgłosem, potem coraz głoś­
niej. Poważnieją twarze, Zarówno młod

sza generacja, jak i siwiejące już damy 
i panowie zaczynają nucić tę pieśń, 
pieśń nie o przeszłości już, lecz o przy­
szłości.

I odczuwałem w tej chwili w nich 
wszystkich to  samo, co przeżywać mu­
sieli nasi pradziadowie po rozbiorze Pol 
ski. Nie upadając na duchu postanowili 
oni nie poddawać się iosowi i walczyć
0 utraconą Polskę aż do wyzwolenia jej 
z rąk zaborców.

Ten czas wyzwolenia przyszedł dla 
nas tak, jak też przyjdzie i dla Węgrów.

W tedy zabłyśnie jaśniej ich gwiazda
1 zakwitnie ;,ich“ w io s n a  — wszędzie 
tam, gdzie przelewały krew sw oją za 
węgierską sprawę wojska Rakoczego i 
jego generała. Bercsenyiego, pomimo, 
że groźny wicher ongiś „wiał ku W ę­
grom od strony Koszmarku", wieje dziś 
na całe W ęgry od północnych, wscho­
dnich i południowych ich granic...

Ale... „totem veltd  edes Hazam" — 
Bóg Cię zachowa, droga Ojczyzno! — 
powtarzają za słowami pieśni ci, któ­
rych przodkowie tworzyli kiedyś histor- 
ję W ęgier a którzy niewątpliwie zapi­
szą znów swoje nazwiska w walce o 
przyszłość i wielkość ich węgierskiej 
ojczyzny.

Włodzimierz hr, Bem de Cosban.

W  kołach politycznych słychać, iż 
czynniki rządowe czynią przygotowa­
n ia do zakrojonej na szeroką skalę 
reform y rolnej. N a parcelację między 
m ałorolnych i bezrolnych przeznaczo­
ne będą niektóre m ajątk i państwowe 
oraz w pierwszym rzędzie te  m ajątk i 
pryw atne, które są nadm iernie zadłu­
żone i zalegają z podatkam i.

N ad przygotowaniem planu parce- 
lacyjnego czuwa m inister Rolnictwa 
Poniatowski, przyczem kw est ja  ta  ob 
chodzi bardzo żywe prem iera Sławoj- 
Składkowskiego. P ierw szy etap re fo r­
my rolnej mieścić się ma w 4-letnim 
planie gospodarczym, zapowiedzia­
nym przez w iceprem jera K w iatkow ­
skiego. W  okresie tym  państwo prze­

znaczyć ma około 180 miljonów zł. 
na reform ę ro lną i urządzenie gospo­
darstw  włościańskich.

i Koła poinform owane podkreślają, 
że kw estją reform y rolnej interesuje 

i się szczególnie generalny inspektor 
; sil zbrojnych, gen. Rydz - Śmigły. — 
Zadowolenie gospodarcze włościańst- 
wa i spełnienie jego postulatów  eko­
nomicznych uważane je s t przez czyn- 

j n ik i m iarodajne za jedno z najpilniej 
I szych zadań.

i Reform a rolna uważana je st za 
najlepszy środek do pozyskania sze­
rokich rzesz chłopskich d la reżim u 
bez oglądania się na przywódców po­
litycznych włościaństwa.

„ B i u r o  a k c j i f e i

PEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Stan tabeli zawodów o wejście do ligi
W  niedzielę rozpoczęły się już rozgrywki o wejście do Ligi w e wszyst­

kich grupach, Stan zawodów przedstaw ia się obecnie następująco:.

1-SZA GRUPA

WCj A  6 “7  watelstwa węgierskiego,ci, choc słynący za najlepszych, „ o d - ; w kandelab_
racb. Ustały rozmowy. Zasłuchani sie-rabiają" swoje godziny gry bez specjal­

nego przejmowania się tem, jak tę , r ę dzą wszyscy w milczemiu, podnosząc
wykonają, chyba, że na sali zjawi się 1 do czasu do ust kieli,  |
ktoś ze znanych im W ęgrów, albo ktoś 
z cudzoziemców , kto zna się na cygań­
skiej muzyce. W tedy pochylają się w 
pow ianiu głowy cyganów ku wchodzą­
cemu, uśmiech porozumiewawczy prze­
biega po ich twarzach i zaczynają grać 
inaczej, tak jak grać powinni...

Słuchałem cyganów w małych re­
stauracjach budapeszteńskich, gdzie 
zbierali się emigranci z Siedmiogrodu, 
lub ze Słowaczyzny. Tam między cyga­
nami a publicznością trwał kontakt na-

chy. .
Ale zmienia się już melodja: cym- j 

balista pizebiega pałeczkami po stru- , 
nach swych cymbałów... To stara pieśń | 
o wielkim Bercsenyim, generale wojsk : 
księcia Rakoczego na Słowaczyźnie: .

„...Bercsenyi pozostał już sam je- i 
den tylko na polu bitwy — głosi ta 
pieśń — utracił on wszystkich swoich 
walecznych żołnierzy. Groźny wicher 
zawodzi ku niemu od strony Kieszmar- 

strojowy ciągły i nieprzerwany, bo ca- J ku... ale Bóg Cię ochroni, droga moja 
ta publiczność odczuwała cyganów tak, \ Ojczyzno!"
jak cygan odczuwa każde drgnienie* O Rakoczy i Bercsenyi! Tam gdzie
struny jego skrzypiec. wy i wasi huzarzy węgierscy zadziwiali

Pieśni głębokiego smutku i jakby śwat bohaterstwem, tam gdzie przez
poddania się tragicznemu przeznaczę- tysiąc lat rozbrzmiewał glos w ęg ier-,
niu w pewnych chwilach urywały się , skiej komendy, rozpanoszyli się obec-j
tam nagle... cygamite uderzali we w sz y -ir ie , jako gospodarze, potomkowie są- 
stlcie struny jakąś wybuchową, zawa- [ siednich, a tak obcych wam narodów, 
djacką meiodją, pełną budzącej się no- : zagarniając ziemie, na których walczy- 
wej siły, coś jakby pieśń junacka n a - i liście za wielkie, niepodległe Węgry! 
szych dawnych kresowców, którzy w : Tu za stołami, siedzą potomkowie
największych opresjach nie tracili jesz- tych, co za tę wielkość węgierską wał­
cze wiary w swoje zwycięstwo, „Nem, czyli. Co za wspaniale charakterystycz- 
rem, soha!" — odzywały się wtedy zza 
stołów po takiej pieśni słowa tych, co

gier pkt. st. br.
1) Skoda — W arszawa 2 3:1 5:1
2) Brygada — Częstochowa 1 2:0 1:0
3) ŁTSG — Łódź 2 13 1:2
4) Unja — Lublin 1

1I-GA GRUPA

0:2 0:4

1) AKS — Chorzów gier p k t st. br.
2) Gryf — Toruń 1 2:0 3:5

K. H. C. P. me grał . 1

I1I-CIA GRUPA

0:2 3:5

1) CracOvia 1 2:0 3:0
2) R. K. S. — Hajduki 1 2:0 2:0
3) Polonia — Przemyśl 1 0:2 0:2
4) Pogoń — Stryj 1

4-TA GRUPA

0:2 0:3

1) W. K. S. — Równe 2 4:0 6:0
2) Kotwica — Pińsk 2 0:4 0:6

WKS Śmigły i mistrz Białegostoku jeszcze nie grali.

P iszą z W arszaw y:
Od, dłuższego czasu mówi si:, o 

pracach organizacyjnych w Prezyd- 
jum  Rady M inistrów, k tó re  miałyby 
na celu ujęcie propagandy prac rządu 
w pewne ram y. P racam i tem i kieruje 
p. W ojciech Stpiczyński, o którym  
mówi się, że ma być „lada dzień“  
mianowany podsekretarzem  stanu. — 
Ostatnio, mówi się o tem, że nowa or­
ganizacja przy  P. R. M. będzie nosiła 
wymowną nazwę „B iura akc ji“ .

Poza spraw ą propagandy p rac rzą 
dowych „Biuro a k c ji“  miałoby się 
zająć spraw ą konsolidacji społeczeń­
stwa. Biuro to  będzie miało i inne za­
dania przed sobą. Mianowicie, ma być 
ono insty tucją, która, z pominięciem 
ap a ra tu  biurokratycznego, a  więc wo

jewodów i starostów , dostarczać ma 
inform acyj, o nastro jach  panujących 
w kraju , o pracach stronnictw  i  t. p. 
Sam a organizacja „B iura ak c ji“  nie 
je s t jeszcze w szczegółach zakończo­
na. Istn ie ją  jeszcze nierozstrzygnięte 
spraw y personalne przy obsadzie pe­
wnych działów.

Należy przypuszczać, że „Biuro 
akc ji“  w krótce przestanie pracować 
konspiracyjnie i ruszy do akcji...

W idzim y tedy, że znaczenie B iu­
ra  będzie olbrzymie i, że jednocześ­
nie w inform owaniu rządu o nas tro ­
jach  wśród społeczeństwa wytworzy 
się dwutorowość: bforo swoje, a wła 
dze adm inistracyjne swoje... Czyja 
opinja przeważy?...

0 godziny handlu w dnie przedświąteczne
1
j Z W arszawy donosi. Delegacja na - 1  boty i dnie przedświąteczne, 
czelnej rady Stow. Kupców Polskich |  P. wtkepremjer oświadczył delega- 
interwenjowała m. in. u wicepremjera J cji, iż zagadnienie to szczegółowo roz- 
i min. skarbu taż. Kwiatkowskiego, w ! patrzy w  porozumieniu z ministrem 
w sprawie uchylenia przepisów dekretu przemysłu i handlu, 
przedłużającego godziny handlu w s o  — ::— ::—

Nowa kometa odkryta
w obserwatorium krakowskiem

ne twarze, zwłaszcza twarze starszych 
panów, o krótko przystrzyżonych, si­
wiejących brodach i o zawiesistym wą- 
sie. Ma się wrażenie, że zeszli z ja­
kiejś portretowej gałerji z epoki Stefana

*) Rzecz ta  przetlomaczona na ję­
zyk węgierski — była po polsku i po , , 
węgiersku przeczytana przez radjo w j Batorego. A młodzież smagła, muskitlar 
Budapeszcie w  styczniu 1936 r. I na, jakby stworzona do tego, by naio-

Aeroklub wileński na ll-iem miejscu
w poznańskich zawodach lotniczych

TORUŃ. W  drugim dniu obchodu bowcowe oraz lot autożyra 
pierwszej rocznicy powstania Aeroklu- W  ogólnej klasyfikacji pierwsze miej 
bu Pomorskiego i pierwszych zawodów sce zajął aeroklub gdański. Drugie miej 
lotniczych pomorskich, na lotnisku 4-go sce aeroklub wileński i trzecie — aero- 
pułku lotniczego odbyły się pokazy szy klub krakow ski

Polska drużyna olimpijska -  Phebus 4:4
ŁÓDŹ. Rewanżowy mecz naszej pił nieoczekiwanie wynikiem remisowym 

karskiej drużyny olimpijskiej z buuap“ ;4:4. Do przerwy prowadzili Węgrzy, 
sz-teńskim Phoebusem zakończył się.'

Przed pogrzebem ś.p. płk. Stefana Lotha
W  związku z tragiczną śmiercią ppłk. we wtorek 21 b. m .o godz. 15-ej przy 

Stefana Lotha, dożywotniego członka i , kościele ewangelickim przy ul. Królew- 
wiceprezesa K. S. Polonia, Zarząd Klu- i skiej, skąd wyprowadzone będą zwłoki 
bu wzywa wszystkich swoich członków i Zarząd Klubu wzywa wszystkich do 
i sympatyków do zgrupowania się pod J przyjęcia udziału w oddaniu ostatniej
—„i.   l .L .U n  fTOSił 11O i

KRAKÓW . D nia 17 lipca w obserwa­
torium  narodowem In s ty tu tu  Astrono 
ulicznego na górze Lubomir w Beski­
dach pomocnik obserw atora W ładys­
ław Lis odkrył w północnej części 
gwiazdozbioru Lwa nieznaną kometę 
teleskopową ósmej wielkości.

W  związku z tą  obserwacją wyje - 
cbał na Lubom ir prof. T. Banachc - 
wicz z K rakowa.

O odkryciu powiadomiona została 
centrala astronom iczna w Kopenha - 
dze, skąd później nadeszła wiadomość 
że niezależnie tego samego dn ia o kil 
ka godzin wcześniej takiegoż odkry - 
cia dokonał .Japończyk K ahoz z ob - 
scrw atorjm n tokijskiego.

K om eta prawdopodobnie nazywać 

się będzie kom etą K aho - Lisa.

Niecelność armat francuskich

sztandarem klubowym w dniu pogrzebu posługi zmarłemu

PARYŻ. W czoraj wieczorem w por­
cie Saint Tropez wybuchł pożar na 
jachcie „H ippokam pe“ . Celem unik­
nięcia przeniesienia pożaru n a  inne 
sta tk i, francuska łódź podwodna „A t­
la n tę "  zdołała z wielkim trudem  wy 
prowadzić płonący jach t poza molo. 
Jednak  w iatr spędził s ta tek  spowro- 
tem.

Wówczas postanowiono, że lepiej 
jest płonący jach t zniszczyć i  dano z 
łodzi podwodnej 15 w ystrzałów  a r­
matnich, z których jedynie trzy  t ra f i  
ły  do celu, reszta  zaś na wybrzeże w 
pobliżu miejscowości Sainte Maxime.

Jeden z pocisków omal nie tra f ił

w dach domu, którego wszyscy miesz 
kańcy schronili się do piwnic. Inny  
pocisk zniszczył przewody elektrycz­
ne wysokiego napięcia, trzeci —  w y­
buchł na plaży w odległości 100 m tr. 
od ta ra su  kasyna. Inne pociski t r a f i ­
ły  w to r kolejowy w pebliżu szkoły, 
ale nie wybuchły. Odłamki pocisków 
poczyniły poważne szkody w ta rtaku .

S tra ty  m aterjalne oceniają na po­
nad pół m iljona franków. N a szczęś­
cie nie zanotowano żadnych ofiar 
ludzkich.

Ł L O Z  O K O S Z  MA B U lT J W i  
SZKÓŁ POW SZECHNYCH

JERZY WYSZOMIRSKI
2)

TRUD P R A W D Y
Powieść

Pewnego razu, gdy porucznik Pawłów rozmawiał z ojcem 
Romana w gabinecie, do kuchni przyszedł żołnierz z pułku, przy­
nosząc jakiś papier.Adjutant,dzwoniąc ostrogami,przeszedł przez 
korytarz, aby odebrać papier. Roman pobiegł za nim. żołnierz 
w szarym grubym płaszczu wyprężył się przed adjutantem. Od­
było się zwykłe powitanie, które Roman dobrze znał.

— Zdarowo!
—  Zdrawja żełaju, wasze błagorodje!

Adjutant spytał o coś, czego Roman nie zrozumiał. Żoł- 
nieraz odpowiedział niepewnie, zmieszany i pobladły, i nagle 
wypadł mu z rąk papier na podłogę.

— Swołocz! — usłyszał niespodziewanie Roman z  (ust ele­
ganckiego adjutanta. Ten wyraz był dobrze znajomy, ale to, 
co nastąpiło potem, ujrzał Roman po raz pierwszy w życiu.
W  chwili gdy żołnierz, podniósłszy papier, wyprostował się, 
adjutant z całym rozmachem uderzył go pięścią w twarz. Żoł­
nierz zachwiał się i byłby może upadł. Chwycił jednak równo­
wagę, wyprostował się całkiem, wyprężył: Z rozciętej wargi 
płynęła krew. Adjutant zamierzył się raz jeszcze, i żołnierz za­
toczył się od ponownego uderzenia, jeszcze silniejszego. Roman, 
który stał obok z rozszerzonemi oczami, krzyknął przeraźliwie 
i rzucił się naoślep przez ciemny korytarz do matki.

—  Jak można, jak można, Aleksander Siergiejewicz — mó­
wiła matka, drżąc cała i buląc rozpłakanego Romana, gdy adju­
tant 'wracał z kuchni do gabinetu ojca: — jakże panu nie wstyd!

Bić człowieka... wobec dziecka... i w moim domu... jak panu 
nie wstyd!

— Bardzo panią przepraszam, z całej duszy, z całego serca 
przepraszam —  tłumaczył się stropiony i zażenowany, nawet 
jakby przestraszony adjutant: —  sam nie wiem, jak się to stało, 
ale niech mi pani wierzy, że z nimi inaczej nie (nożna.

Kiedyś Roman słyszał, jak ordynans, czyszcząc piaskiem 
noże, podśpiewywał jakieś słow a, których treść niezbyt była 
zrozumiała:

Trach, tararaoh —
Jechali, jechali- na wołach,

Połkównik rozbojmk,
Kapitan szarłatan...

Dalszego ciągu nie zapamiętał, ale wyliczano tam resztę 
szarż oficerskich z niemniej jaskrawemi epitetami. Piosenka 
kończyła się groźbą. Później, gdy Roman wszedł w wiek mło­
dzieńczego idealizpiu, powiedział sobie nieraz:

— Nic dziwnego, że śród żołnierstwa zrodziła się taka pio­
senka. Oficerowie obchodzili się z nimi jak z bydłem.

I w oczach stawała mu scena, gdy porucznik Pawłów bił 
pięściami po twarzy żołnierza.

—  Bydło. To okropne. A jednak...
I przypomniały mu się dwie inne sceny. Miał ulubioną pin- 

czerkę, kołtuniastą, mądrą i przywiązaną sukę. Była wówczas 
szczenna, gruba i ociężała. Ledwie zeszła iz pierwszego piętra 
do ogródka. Roman pobiegł za nią. 1 właśnie, gdy stanął 
w drzwiach, by ją zawołać, przechodzący obcy żołnierz nistąd 
nizowąd kopnął ciężkim butem prosto w brzuch miłą sukę. Skrę­
ciła się z bólu. Nawet nie zaskowytała, tylko jęknęła. W kilka 
godzin zdechła, i Romanowi, który płakał i wydzierał się, nie 
chciano jej pokazać. Nieludzkiego żołnierza nie odszukano.

— Swołocz —  ,myś!ał zawsze Roman o nim.
Druga scena rozegrała się wkrótce potem. Roman był jej 

przypadkowym świadkiem. Zahipnotyzowało go to, co ujrzał, 
i choć chciał uciec — nie mógł. Dwuch ordynansów zarzynało 
na dziedzińcu koszarowym indyka. Czynili to prześmiewając się 
i żartując. Jeden ścisnął jego łapy między kolanami, drugi chwy­
ci! indyka za dziób i odciągnął wtył głowę. W yprężyła się dłu­
ga, różoMo - sina szyja z bełtającemi się koralami. Roman stał 
w osłupieniu, nie ,mogąc oderwać oczu. Żołnierze nie odpędzali 
go wcale; przeciwnie, zawołali na niego. Biysnął wyostrzony 
kuchenny nóż, i naraz cała głowa z koralami odpadła. W oczach 
Ropiana zakrwawiła się cienka szyja, żołnierze puścili indyka
i odskoczyli gwałtownie w przeciwne strony. Wszystko to trw a­
ło jedno mgnienie. I nagle, pomiędzy żołnierzami, którzy pokła­
dali się ze śmiechu, począł biegać, bić skrzydłami i pląsać indyk
bez głowy. Roman nigdy nie umiałby powiedzieć, jak długo 
trwał pląs indyka i śmiech — raczej rechot trzymających się za 
brzuchy żołnierzy. Zapewne ten pląs był sekundą przedśmiert­
nych spazmów, ale Romanowi wydało się, że trwa nieskończe­
nie. W pewnym ułamku sekundy odniósł wrażenie, że indyk bez 
głowy, z rozczapierzonemi skrzydłami, leci rozwścieczony na 
niego. Krzyknął nieprzytomnie i upadł. Gdy otworzył oczy, nie 
było indyka, tylko krwawe plamy na piasku. Blady i przerażony. 
Timofiej uspokajał Romana, zaklinając go, by nie poskarżył 
ojcu. Ale Roman patrzył tępemi oczami m przestrzeń i nie był 
pewien, czy mu się to wszystko nie przywidziało. W ydarł się 
nakoniec z rąk żołnierza. Długo potem był milczący i przybity, 
i nie odpowiadał na pytania matki; która dęk ła  się, że jest cho­
ry. — W późniejszych czasach, gdy w wyobraźni jego powsta­
wała owa scena, myślał zawsze: swołocz. I kto wie, czy nie
waliłby tych żołnierzy pięściami po zębach i po twarzach.

(D. C. N.)
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W terenie i na forach
Wilno, 20 lipca. Kobieta, która będzie na Ollmpjadzle grała w kręgle

W Berlinie, jak już donosiliś­
my, otwarta została wielka olim­
pijska wystawa sztuki sportowej. 
W ystawa zgromadziła przeszło 
800 dzieł z 23-ch narodów j

Z państw biorących udział w ; 
wystawie, najpoważniej reprezen- j 
lowane są Włochy, Japonja, Niem ! 
cy, Szwecja, Polska i Holandja. 1 

Najwięcej dzieł wystawiły 
oczywiście Niemcy. Prawie wszy­
stkie miasta Rzeszy są reprezen- ! 
towane na wystawie. Obok wiel- j 
wiej ilości prześlicznych zdjęć i 
szkiców, zwraca uwagę obraz 
Martina W ernera „Lekkoatletki 
na starcie" oraz doskonały port­
ret von Crąmma pędzla Kóniga.

W śród eksponatów japoń­
skich zwraca uwagę przedewszy- 
stkiem malarstwo, zwłaszcza „Lu 
cznik" Iwabuchi i „Moment z za­
wodów" Gota.

W dziale austrjackim bogato 
reprezentowana jest plastyka. — 
Wspaniałe są pozatem obrazki 
bokserskie Borscbke i prześliczny 
obraz „Piłka Nożna" Erwina Pun- 
chingera.

Z dzieł polskich na specjalne 1 
wyróżnienie zasługuje obraz Mal­
czewskiego „Powrót iz biegu nar­
ciarskiego". Podoba się w Berli­
nie również obraz Grabowskiego 
„Polo".

Zbrodnia w ogrodzie 
Bernardyńskim

j  W nocy z soboty na niedzie­
lę ława przysięgłych zebrana w 

'T eatrze  Letnim uniewinniła pięk- 
I ną Kern po gorącej dyskusji. Za 
i uniewinnieniem głosowało 7 prze- 
: ciw 5 przysięgłych.

Gorzej było w niedzielę wie- 
1 czór. Przysięgli złożeni z potwo- 
! rów nieczułych na prawdziwy 
[ wdzięk i urok i piękno niewiasty, 
na szczerość w jej dramatycznych 
akcentach skazali pannę Kern 
wysyłając ją na krzesło elektrycz­
ne. To uznać już należy za praw­
dziwy Justizmord.

Punktualne otwieranie 
i okienek pocztowych

I WILNO. Dyrekcja Poczt i Telegra­
fów wydala ostatnio okólnik, w którym 
kładzie specjalny nacisk na punktualne 
otwieranie okienek mających kontakt z 
interesantami.

Przeprowadzona ostatnio lustracja 
agend pocztowych, stwierdziła bowiem, 
że w całym szeregu wypadków żarów-

DR. STANISŁAW KAROL
W Ł A D Y C Z K O

Profesor Uniwersytetu S. B. 
Członek Wileńskiego Towarzystwa 

Lekarskiego 
zmarł 18 iipca 1936 r.

Cześć Jego Pamięci
WILEŃSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE.

KRONIKA WILEŃSKA

PONIEDŁ 
D iii 2 0
Czesława

J u tr .
Prakseóy

aUict g 3.11 

ZachM słaica gi 7.39

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI:
Wł. Sokołowskiego — ul. Tyzen- 

hauzowska 1, S-ów Mańkowicza — ul. 
Piłsudskiego 30; P. Juindziłła — ul. Mi­
ckiewicza 33; Wł. Narbuta — ul. Św. 
Jańska, B. Turgiela i Przedmiejskich 
Paka — ul. Legjonów 10; A. Rostkow- 
skiego — ul. Kalwaryjska 31 i wszyst­
kie podmiejskie.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
1 METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

no okienka dla publiczności jak i urzę-
f dowanie w niektórych działach służby j 
| pocztowej rozpoczynane było ze znacz i 
i nem opóźnieniem. j
' —’’—'■— ! 
1 Usuwanie dzieci z dwor- i

ców kolejowych
WILNO. W  ostatnich dniach na te- : 

renie dworców i 9tacyj kolejow ych' 
■ ■ ■ %  r  ■ Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej funkcjo- j

Mecz piłkarski Poznan-Wilno
POZNAŃ. W _ ramach _ turnieju j w Poznaniu międzyokręgowy ' ^ T n ^ w ^

'■'Do konkurencji kręglowej na tegorocznej olimpjadzie, zgłosiła się jedyna ko 
bieta, Amerykanka Grace Hath z CIeveland.

W WILNIE
Z dnia 19 lipca 1936 r.

Ciśnienie średnie: 758. 
Temperatura średnia: +  26. 
Temperatura najwyższa: +  32. 
Tem peratura najniższa: +  13.
Opad:---------- :----- (
Wiatfi; pohtdm
Tendencja: spadek ciśnienia. 
Uwagi: Pogodnie.

i i

Komfortowo urządzony

Hotel St. Seorges
w Wilnie 

A partaaeaty , łazienki, telepany w *•- 
kejach. Ceny btrdze przystępie.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES‘A “

Chłapowska Aniela ziemianka z 
Czerwoncjwsi, Młokosiewicz Zofja zc 
Strzałkowa, Idzikowska Irena technik 
chemik z Chodakowa, Dr. Adw. Ma-

grany zostanie w dn. 2 sierpnia | Wilna i Poznania.

Trener P.Z.P.N. wyjechał do Grodna
objazdowy

Wśród narodów północnych f piłkarskiego o puhar Polski, roze- i mecz pomiędzy reprezentacjami
przeważają obrazy z zawodów nar • - - - - - 1--------  r -  - r  s

ciarskich i wogóle dzieła mające 
za tło śnieg. Wyróżniają się dzie­
ła szwedzkie Lagerstedta, Tor-
chamna i Tandberga. Pozatem Trener ________  ,
powszechny podziw wywołują śli Sell opuścił Wilno i udał się do 
czne obrazy żeglarskie szwedki Grodna, gdzie przez tydzień pro- 
Lisa Bianchim. wadzić będzie treningi z miejsoo-

Włochy są we wszystkich wyrni piłkarzami, 
działach wystawy bogato repre- Wydaje się jednak, że wysyła
zentowane. W dziale budownict- { nie trenera na okres jednego tygo 
wa sportowego zwracają uwagę dnia do tych ośrodków, w któ- 
stadjon Mussoliniego w Turynie i
forum sportowe w- Rzymie W ; JĘDRZEJOWSKA MISTRZYNIĄ WALJI
dziale malarstwa wyróżnia się . t S i w m  d a  - a  i i u i l l f c i n i n  W M k J I
obraz Manziolego „Pięściarz". — i . LONDYN. Przed wyjazdem z
Wreszcie w dziale plastyki dzieło n^ '  .Jędrzejowska startowała 
Dr. Marchisa „Skok o tyczce". I " a, mistrzostwach tenisowych 

Ameryka wystawiła szereg d o j Walj1’ zaJmuJ4c pierwsze miejsce 
skonałych obrazów żeglarskich

PZPN, p. rych piłkarstwo stoi na niskim po 
ziomie, mija się z celem, gdyż w 
tak krótkim czasie żaden trener 
nie zdoła niczego nauczyć, a ra­
czej, wprowadzając nowy system 
treningu, przerwie normalny tok 
pracy.

PROGNOZA POGODY jewski Klemens z Poznama, Mora-
według specjalnych danych Pań-j cz"vs1;1 Klark Tocchn studen*

sających się w  związku z bezpłatnem i, sS w owego Instytutu Meteorolog!-' - 1 •» -1-________________________ _
przejazdami pociągami dzieci do lat 14. cznego W W arszawie,
W  wyniku te j „czystki" usunięto i z a - , d0 wieczora df^  20. 7. 36 r> 
trzymano zgorą 50 pasażerów na „ga­
pę*^ | W dalszym ciągu pogoda słoneczna

Część dzieci zatrzymano do dysp o -; o zachmurzeniu umiarkowanem ze skłon 
zycji władz, zaś 20 chłopców po s p i- ; nością do burz i ulew. Bardzo ciepło, 
saniu protokułów odesłano do domów Umiarkowane wiatry z południo - za- 
rodzicielskich.  ̂chodu.

1.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telełony w po- 
ko‘ach. Winda osobowa.

WIEC PROTESTACYJNY W SŁONINIE

i zdobywając ponownie tytuł mi­
strzyni Walji.

Kraus 4:6, 6:2, 6:4.unuuuiy vu UUłU<iO II ^ g i a i o m  vii l JW __

rpcr mnmprfłAur -7 i KRAKÓW MISTRZEM ARMJI W PŁYWANIUreg momentów z zawodów 
serskich Howarda.

bok- POZNAŃ. Mistrzostwa pły vackit 
armjl, rozegrane w  Poznaniu, zgroma-

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE POLSKI
w Ciechocinku

CIECHOCINEK. W sobotę rozpoczę- 1:23,9, 4) Nowicki (Ostrowiec) -  
iy się w Ciechocinku mistrzostwa Pól- 1:24,8.
ski w pływaniu, prźy licznym udziale 200 m. st. klas. pań klasa 1-siza-
zawodników z całego kraju. Oczekiwa- i)  Szum-iłowska (Sókól — Grud -
na z wielkiem napięciem próba olimpij- z-iądz)3:41,8, 2) Griszlerówna (Hako- 
ska sztafety pływackiej 4x200 m.  sty- ah   Bielsko).
lem dowolnym panów zakończyła się 200 m. st. klas. pań o mistrzostwo 
niepowodzeniem. Polski:

4-ej czołowi nasi zawodnicy osiąg-1 j ) Jarkufezówna (Klub Giszowiec) 
nęli w  sumie 9 min. 45 sek. Wobec ta- ; 3 :29, 2) Swiięcka (Deifin — W arszawa) 
kiego rezultatu niema mowy o wysłaniu 3:34,7, 3) Kandlówna (Hakoah — Biel- 
sztafety polskiej na otmipjadę do Ber-1 Sko) 3 :35,4, 4) Kowalska (Łódzki KI. 
kna- ! Sport.).

iPrzed zawodami staiano się obniżyć J jpo m. nawznak panów, klasa 1-sza:
j 1) Krammer (Hakoah — Bielsko) — 

1,31, 2) Selinger (Hakoah — Bielsko) 
1,38.

100 m. nawznak panów o mistrzo­
stw o Polski:

SŁONIM. Z inicjatywy Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej w  Słonimie w dniu 
19 bm. o godz. 12.30 na pi. Wolności 
w Słonimie odbył się wiec protestacyj­
ny. Po zagajeniu przez prezesa Zw. Zie

, , ,   . . , mian Józefa Godlewskiego i omówieniu
W finale turnieju Jędrzejów- . wystąpienia prezydenta senatu gdańskie 

ska pokonała mistrzynię A-ustrji g0  Qreisera w Lidzie Narodów, uchwa­
lono rezolucję wzywającą czynniki rzą­
dowe do obrony praw  polskich w Gdań 
sku.

PRZYBYLI DO H O TELU  
„EU R O PA 11

Dauiewski Jan  W-wa, Zeiger Ber­
nard Hoduoiszki, Dr. ppłk. Baboń 
Jan  Tarnopol, K ierszkowski Oszer — 

Następnie uformował się pochód, Abramów Lejb AV-wa Rosso-
który z pi. Wolności skierował się do ehacki Witold W-wa, Dr. Doliński Jo 
gmachu starostwa, gdzie przedstawi- z.ef Lwów, MOraczewski Je rzy  Świack, 
ciele organizacyj społecznych doręczy. Dąbrowska S tefan ja  W-wa, Łapidus 
li wicestaroście rezolucję z prośbą o Józef [Grodno, Szeskin Izrael W-wa,
przedłożenie władzom wyższym,

W  pochodzie wzięło udział około 
5.000 mieszkańców. Wiec i pochód od­
były się w podniosłym nastroju. Na 
zakończenie odegrar o hymn narodowy.

dziły 50 zawodników. Nie stawili się 
jedynie reprezentanci D. O. K. Lwów i 
Pomorza. Ci ostatni, mimo, że byli 
zgłoszeni. Dotychczasowy mistrz armjl 
D. O. K. Poznań został zdetronizowa- 
ny i zajął drugie miejsce za D. O. K. 
Kraków, który zdobył mistrzostwo, u- 
zyskując 57 punktów.

Drugie miejsce zajął D. O. K. Poz­
nań.

3) D. O. K. W arszawa — 38 pkt,

K raszew ska W anda W-wa.

Lida protestuje przeciwko zakusom 
gdańskim

UDA. W  związku z wystąpieniem i ciwko wszelkim rewizjom traktatów  i . O r b i f U ^ T J  c e ^  pojedynczej
p r e z ,v  Ja Senatu gdańskiego wobec statutów  dotyczących GduUska. Uczest I „  p„ c |azd”  tym po-
delegatów Lig1 Narodów w Genewie.; mcy wiecu uchwalili rezolucję, którą w y , J  . 3 „ 1 w ;L„ . ridvn5 ,

KTO JEDZ1E Z WILNA DO GDYNI?
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw o­

wych w  Wilnie na zapytanie podróż­
nych wyjaśnia,* iż pociąg popularny 

j Wilna—Gdynia dnia 1 sierpnia r. b. or- 
t gatrizoiuany przez Delegaturę Lgi Po- 
I pierania Turystyki, na który akwizację— — -< — ł * — • - — -a- —.   —- D ...̂ rc Dn 

w dmu wczorajszym na zamku Gedy- 
mina w Lidzie odbył się wielki wiec 
społeczeństwa lidzldego. Podczas wiecu

4) M arynarka Wojenna — 27 pkt. wszystkie zebrane organizacje, związki
5) D. O. K. Grodno — 23 pkt i stowarzyszenia zaprotestowały prze-

minimum, które wyznaczono na 9 mi'n. 
35 sek. Uzyskano zapewnienie, że przy 
czasie 9 min. 40 sek. sztafeta wejdzie 
jednak zawodnicy polscy nie byli w 
stanie osiągnąć nawet tego czasu.

Naogół zawody nie przyniosły cie­
kawych wyników. Pierwszego dnia 
padł tylko jeden rekord polski w  szta­
fecie 4x100 stylem dowolnym. Rekord 
ustanowiła sztafeta pań AZS W arsza­
wa. Oprócz AZS jeszcze trzy następne 
Sztafety osiągnęły czasy lepsze od sta­
rego rekordu polskiego.

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco:

400 m. stylem dowolnym panów: 1)

słano do władz centralnych.

N O W A
Wypożyczalnia książek 
Wilno, Jagielloftska~iG— 9

Czynna od 12 — 18 godz. 
Kaucja 3 zł. 

Abonament 2 zł. miesięcznie.

1 ciągu w klasie 3 z Wilna do Gdyni f 
oowrotem vynos. 16 zł. 70 gr. 

i Ewentualne świadczenie na terenie 
j Gdyni według życzeń podróżnych do- 
j starcza „Orbis" po ustalonej cenie.

Wykupienie świadczeń nie jest przy 
1 musowe, tak, że podróżny wykupić mo- 
\ że tylko kartę kontrolną po cenie nomł 
nalnej.

letno

Ostatni dzień gonitw na Poś- dnia gonitw był bi :g przeszkodo-
pieszce rozpoczął się biegiem pło wy o nagrodę hon. ministra re- j
towym o nagrodę 400 zł. W ygrał form rolnych 1.500 zł. na dystan- j
łatwo Łucznik pod rtm. Bobiń- sie ok. 4.500 111. Ze starto w y sz-:

1) Karliczek l-szy (EKS — Katowi- skim przed Trabuco pod  rtm. iy tylko dwa konie, gdyż Em ilius,
ce) 1:17,8, 2) Choina (Legja — War- Bohdanowiczem. Bieg. 2 konie. zakuła}. Bieg wygrał faworyt He- ■
szawa) 1:23,8, 3) Szelest (Cracovia) . Drugą o-0nitwą był bieg z iprze rot* P°d ppułk. Rómmlem, który'
1:24 4) Kot 2-gi (Pogoń — Lwów) szko!dam j o  nagrodę hon. Widz zakończył wyścig cantrem, gdyż
■ Skoki trampolinowe panów o mi- Łowczyńskioh, ofiarowana przez ^ jk o n a je  idąca; GazeUa II pod

strzostwo Polski: P- Mineykę, na dystansie ok. P01̂* Goszczyńskim upadła na
1) Maerz 137,87 pkt. 2) Ziaja — '3000 m. Niespodziewanie wygra- przedostatniej przeszkodzie. Jeź-

131,77, 3) Breguła 127,41, (wszyscy ła Tenówna pod por. Goszczyn- dziec doznał zwichnięcia palca,
Klub Giszowiec). ’ ’ j skim, trzecia Grizette III pod rtm. jednakże bieg ukończył. Tot.

t - - , Sztafeta 4x1000 st. dow. pań o mi- Bohdanowiczem. Bieg. 4 konie. Zwye. 5
Zguda (YMCA — Kraków) 5 min. 58,8, strzostwo Polski: i Natan R. wyłamał. Tot.
3 o A/S -  Warszawa 6:09-3 rekord 14,50. franc 7 Wygr. 3 dlugoś- przeszkodami o3) Gołdtem (Delftn -  Warszawa) -  Polsk, poprawiony o bfeko 19 sek., i ciami_ Tow. do Zachęty Koni i 800 zł.

’ Finał 200 m. st. dow. panów o mi- B ruczólT a^ońajerL na ' i Kroto“  ' . TrZeci b ie S W  wojskową go- wygrała łatwo IxOra pod rtm.
strzostwo Polski: 1 ) Karliczek l-szv lówna. 2) Hakoah — Bielsko 6- ł2 nitw4 naprzełaj o nagrodę hon. Bohdanowiczem, mimo, ze przez
(EKS — Katowice) 2 min. 2 1 ,4, 2) Bo- 3) EiKS — Katowice 6:17 3 4) Delfin korpusu oficerskiego 3 pułku większość gonitwy prowadziła _
cheński (Delfin — Warszawa) 2,24,4, Warsizawa 5:23,8, 5) Giszowiec i 6) ! Strzelców Konnych i 250 zł. na Złota Pantera pod rtm. Bierzyń- 1 . ‘ ^
3) Szrajbman l-szy (Legja — W arsza- ZASS — W arszawa. ! dys. ok. 4000 m . Zwyciężył tu  skim. Trzeci Nie daj się pod por. . ' - ‘ i
wa) 2,27, 4) Rother (EKS—Katowice) Sztafety 3x100 m. st. zmiennym pa-i Argus pod ppor. Wołkowiczem Bukowskim. Bieg. 3 konie. T o t.

P°za konkursem Karpiński osiąg- nów o mistrzostwo Polski: i drugi Tudor pod por. Bukowskim, zwyc. 8. teczkj krAtk „ 7 cip„Wip„„ matpriaI„ ,  i ------  - - /
ął 2:32, 2. j) EKS—Katowice 3:47,6, 2) Leeia trzeci Tvtan nod rtm. Zworzel- W szóstei i ostatniej gonitwie. m;„    HELIOS — 1) „Złodziej b«t

Moża wykompiem sia?l...
(Rozmowa przyjaciół.)

— Jak masz sie bratka? Moża wy- 
w ykompim sia? Straszenny 
dlatego!

— Nu coż, można! Wiadomo 
poru...

Tylko że iść daleko — zmordujem-
sia!

Dawniejsza poro tak w kużnym 
miejscu można było a  teraz tylko w 
dozwolonych, inaczej tak i nie obej­
rzysz sia jak protokół zarobisz — obo­
jętna rzecz!...

j WYPŁATA ZASIŁKÓW DLA PRACOW 
1 NIKÓW UMYSŁOWYCH
| Dnia 5 sierpnia r. b. Ubezpieczalnia 
I Społeczna w Wilnie w godzinach od 8 
i do 12 w poł. wypłacać będzie zasiłki 
j pieniężne dla bezrobotnych pracownl- 
- ków umysłowych, pozostających na e- 

goronc _ widencjj'Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych.

KARY ZA HANDEL W NIEDZIELI?
W ciągu dniia wczorajszego orga­

na P. P. sporządziły 7 protokułów kar­
nych za uprawianie handlu w niedzielę

— Aha! W jednym miejscu nia moż

TEATRY I MUZYKA 
i MIEJSKI TEATR LETNI w ogrodzie 
' po - Bernardyńskim. — Jedno z ostat-

j -■ -■ r.a bo woda nieczysta, a w  drugim, że n’c^ przedstawień „Cudzik i S-ka po
zwycz. W piątym biegu, gonitwie z głemboko, a w trzecim jeszcze co jakie! ; cena^h propagandowych. zi > w P _ 

pcTkori^m i r, nagrodę hon.! — A jak znajdziesz wreści ta doz-i n*edzla*e ĉ a ?  r‘ : °. ^
! wolona miejsca tak już tam, bracie, ’ “  1 ^  1 k T
cala Palestyna kompisia co za żydami statmch przedstawień yjpam nlej km 
wody nia widać!... , medP w 3-ch aktach St. t o e d i ^ ^ e g o

W ot i konyisia ty tut! „Cudzik 1 S-ka“ w rezyserp W. Czen-
I jeszcze jedna rzecz, bratka, z a - ; Sereg°- Ceny propagan o .

CO GRAJĄ W KINACH?
Jaki kościum? j CASINO — 1) „Ja mam tem per a-

— A ubrańnia taka osobista: por- | ? 2 ) „Profesor w kabarecie"
1 ) EKS—Katowice 3:47,6, 2) Legja 

100 m. dow. pań klasa 1-sza: 1) _  W arszawa 3:54,9, 3) AZS — W ar 
janasikówna (Unja — Poznań) 1:30,8, szaiwń 3:57,2, 4) Pogoń — Lwów — 

2) BrendJlówna (Sokół—Grudziądz) 4 ;05,6, 5) Łódzki Klub Sport. 4:06,8, 
J 0 0  m. st. dow. pań o mistrzostwo q) Hakoah — Bielski 4:07,2. W skład

sztafety EiKS — Katowice wchodziliPolski:

trzeci Tytan pod rtm. Zgorzel W szóstej i ostatniej gonitwie, Nia Zdziałasz chiba na rzecyy? . , . .
skim. Wygr. pewnie po walce na biegu na przełaj im. Szefa Remon _  Widzieć to ja widział, ale coto ja '= ia t  ^  ‘
prostej O kilka dług. W biegu tu, O nagrodę ofiarowaną przez sam taka błazeństwa nakładał na stare i P A N : — 1) „ 
tym klacz Antylopa złamała krzyż pułk. Stefana Dembińskiego zwy- laty — tfu, nigdy nie zgodzamsia! i 2) „To lubią mężezyzm 
upadłszy na przeszkodzie. Tot. ciężył Manru pod rtm. Bohdano- — A bez tego nia można! Taka te -: ŚW IA TO W ID : „Tyś mój cały

lasu na tor raz prawidła wydana! św iat“ .1) Kratochwilówna (AZS -  W ar- Karliczek l-szy, Rusin, Rother, Karli- 2? ’50’ f ra n c ; ? . Za A n ty - wiczem. P o  'wyjściu z s _  ________
szawa) 1,2 1 , 2) Dawidowiczów-na — czek miał w swoim biegu 1-144 I lo p ę  (z tej samej stajni-) płacono upadla Tekla na przeszkodzie . . J ezei taK. to  menaj icii chaiera W T_ .
(Hakoah — Biel sko f l ^ 2 1 3 ) Moraw- Po zawodach odbył się mecz w a te r- | również 27,50 chociaż do mety przyczem jeździec jej p p o r . W o ł-  . | .z lch m o  k° mP>elo razem! Pójdzim le- TRZY DNI TRZYMAŁ TRUPA 70 - 
ska (D elfin — W arszawa) 1:23,3, 4) potaniędzy kombinowaną drużyną w ar nie doszła. Za trzeciego konia kOlWlCZ doznał potłuczeń.
Saubermanówna (ZASS) 1:26,4. szawską a kombinowaną drużyną ślą- 7 zł. p 0 jym biegu nastąpiło uroczy

P o b ie g a  kierownictwo Hakoahu ska. Zwyciężyli ślązacy w stosunku 2:1. Gwoździem wczorajszego ste rozdanie nagród. (W. Ln.).
złożyio protest do komisji sędziowskiej, 
uważając, że DawidowSIczówna była 
pierwsza, a conajmniiej bieg należało li­
znąć za martwy. Protest ze względów 
formalnych został późnym wieczorem 
odrzucony.

100 m. st. klas. panów klasy 1-ej: 
1) Gołębiowski (Łódzki Klub Sport.) 

1;29,8, 2) żółkiewicz (Sokół — Grud­
ziądz).

100 m. st. klas. panów o mistrzost­
wo Polski:

1) Heildri-ch (Klub — Siemianowice)
i ! ^ ’3’ 2) Bo^ut (AZS ~  W arszawa) 

:23>L 3) Rusin (LKS — Katowice) —

N O W O Ś Ć !

Franciszek Olechnowicz

t l l D J t  Ł A T
w szponach 6.P. U.

Cm « tgziH plarza l  zł. 80 gi.
D* nabycia w« wszystkich kslffar- 

 ̂ nlach wileńskich.
Skład główmy a  aatarai Laówlsarski
__________ Nr. 11. as. 18.

STRZAŁY NA ZABAWIE TANECZNEJ
W ILNO. Ub. nocy podczas za b aw y , Sokołowski (P iask i 21). W ezwane

tanecznej przy  ul. Ogińskiego, wśród 
uczestników zabawń w ynikła bójka. 
P ijan i tancerze puścili w ruch  krze­
sła, tabore ty  i inne sprzęty. W  pew­
nej chwili ktoś z uczestników bójki 
u ży ł broni palnej. W ystrzałem  z re ­
wolweru został ciężko zraniony Józef zatrzymano.

pogotowie ratunkowe, rannem u udzie 
liło na miejscu pomocy lekarskiej, 
poczem skierowano ofiarę bójki ido 
szpitala miejskiego.

Zaalarm ow ana policja wdrożyła 
energiczne dochodzenie. 2 osobników

piej do piw-nej! A pomyć sia pośpiejem . L E T N IE J STARUSZKI
i w łaźni późniejszo poro! j WILNO. Policja wdrożyła docho-

— Wiadomo! Tak mniej więcy dzenje przeciwko niejakiem u Józefo-
kole Bożego Narodzenia!  . _ ^  /T . „ w ,™

Wincuk Markotny. m  Łatuszence (Legjonowa 15), który
 . .__. .__ nie pow iadam iając o zgonie swojej

kretfnej 70-letniej P auliny  Klenowicz

Podrzucenie petardy
WILNO. W czorajszej nocy w po- zm arłej zaniepokoił sąsiadów, którzy

bliżu sklepu p. f. „M agiowil“  przy . donieśli o wypadku po lic ji
ul. Trockiej, nieznani sprawcy pod-
rzucili petardę, k tó ra  eksplodowała, PODRZUTEK NA U L  ANTOKOL-
lecz na szczęście nie wyrządziła żad- ____ S K IE J
nej szkody. W ILNO. W  pobliżu domu nr. 114

Powiadomione władze śledcze przy u l  Antokol znaleziono podrzut-
wdrożyły dochodzenie. ka płci żeńskiej. P odrzu tka skierowa

_______  no do przytułku.
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W kilka minut po zamachu na króla angialskiego REGULACJA RZEK W  WOJ.
PÓŁNOCNO - WSCHODNICH

i
Organizacje gospodarcze woje' 

wództw północno - wschodnich zwróci- 
ly do władz centralnych z obszernym 
menTOirjaiem w sp raw ę uspławnienia 
rzek, a między inneini Wilji, Niemna, Be 
rezyny. Organizacje w memorjale pod­
noszą iż dotychczasowy stan rzek jest 
opłakany i jeśli chodzi o spiaw drzewa 
i transportów zboża, oraz ■ towarów, to 
kwestja ta  staje się z każdym okresem 
coraz gorszą, bowiem nie uregulowane 
rzeki są dla żeglugi niemożliwe.

Wytwórnie położone nad temi rze­
kami nie mają możności odpowiedniego 
spławiania swych wyrobów drzewnych 
i skutkiem czego nie rozwijają się prze 
myślowo. To samo dotyczy artyku­
łów zbożowych, hodowlanych, skór 
i t. p.

Zainteresowane czynniki w memor­
jale zaznaczają, iż koszt przeprowadze­
nia robót regulacyjnych rzek kresowych 
dla żeglugi jest nieznaczny i nie wynie­
sie więcej niż 400 tys. złotych. Suma 
ta jednak w szybfcrfn czasie dałaby się 
ściągnąć w drodze odpowiednich po­
datków od żeglugi i towarów oraz spła 
wu drzewa.

CASINO 'Dziś wielki podwójny program

2)

.1) Roifplew ina i roztańczona k o ■  c d { i  muzyczna
~V rai. gł. wszecbfwiatowej %ląwy 
ip itn  BING CROSBV i piz«- 

iliczna MARION DAYIES.Ja mam temperament
BUSTER KEATON we wzpania-

łym (limie „Pito!« tarninie'
Balkon na wzzystkie z e a n s e  25 gr. Sala dobrze w entylow ana^,

p a  n Dziś premjera. Dwa wielkie przeboje

Policjanci odp: owniiżłi.ią do samochodu, -prawcc rzekomego za nip#.hu.

Od Administracji
Podajemy do wiado-j 

mości naszych Szanow-1 
nych Prenumeratorów,! 
że wszelkie zmiany ad­
resów doręczania pisma | 
załatwiamy bez jakich 
koiwiek dopłat do ceny, 
abonamentu.

POŻAR LASU

SLONIM. W  dniu 19 bm. wybuchł 
pożar lasu Międzygórze, należącego do 
Marji Ctcślakcwej, zamieszkałej w W ar­
szawie. W  akcji ratunkowej wzięła u- 
dział ludność wsi Skrundzie. Posucha 
i silny wiatr znacznie utrudniały rato­
wanie. Pożar zniszczył około 60 ha lasu.

OGRANICZENIE EKSPORTU DRZE­
WA KRESOWEGO DO NIEMIEC 
W  ostatnich miesiącach zanotowa­

no poważny spadek sksportu drzewa z 
terenu woj. północno - wschodnich do 
Niemiec. Spadek ten tłumaczyć należy 
przedewszystkieni poważną konkuren­
cją Rosji sowieckiej i Łotwy, a ostat­
nio i Czechosłowacji.

W  ciągu ostatniego miesiąca do 
Saksonji, P rus Wschodnich i Śląska Nie 
mieckiego wywieziono 12 tys. ton. drze 
wa kresowego, gdy tymczasem w  la­
tach poprzednich w tymże miesiącu ek­
sport wynosił ponad 25 tonn drzewa.

'‘ „POKÓJ  Nr. 309"
ty s tł lllwow j Szoaka Szakali w

TO LUBIĄ MĘŻCZYŹNI"I I

Wipaniale połączenie świetnej sen- 
u c j i  z ktm edją, t r u  2) nlobleny »r- 

ty i t ł  IIImowj Szoakc Szakali w najweaelizej komedjji initrjackie]
Piękne i M tledyjne pieienki 
Pikanteria, Erotyka. Hawor. 

Bałkan na wszyitkie seanse 25 gr. Sala doskonale wentylowane.

HELIOS 1) nlnbteńcy pnbl. CON.TANCE BENNET 
i FREORiCH MARCH w filmie

„ I I O D Z I B I  $  £  H
„Świat się śmieje" j e  r e b j a t a )

2) Komedja muzyczna 
prod. sowieckiej

j Balkon 25 gr PoCz. « gcd i 4.

i i i i j n i T o i r i k i i n i t i i s j Paraz pierwszy w Wilnie! 
NajMelodijnlejszy f i la  p, t.

U  Ciek' wa treićl 
Frapsjącr akcjt! 

Przepiękny śplewl
Bogata wystawa! W rolach głównych cz«Iowe gwiazdy aktorstwa wiedeńskiege; 

U IZA  ULRICH, MAURICIE W EINM ANN  i inni.
Nadprogram aktnalja. Uwaga: sala specjalnie wentylowana.

lYŚ MÓJ CAŁY ŚWIAT

ZAJĄC GROZI ŚM IERCIĄ 
W ILNO. Do policji wpłynęło za- i  

meldowanie od St. Podlipskiej (Baga 
te la  3) z powiadomieniem, że sąsiad j 
je j K. Zając grezi jej zabójstwem, a i 
to  wobec tego, że odrzuciła jego oś- j 
wiadczyny. r

ZA G IN IĘC IE 
W ILNO. P rzed  paru  dniąpai wy 

szedł z domu i zginął 55 letn i Feliks 
P iórkow ski (Żeligowskiego 6). Poli­
cja zarządziła poszukiwanie za zagi­
nionym. Zachodzi obawa, że Piórkow ­
ski popełnił samobójstwo przez u to ­
pienie się.

ZATRZYM ANIE 11-LETNTEJ ZŁO­
D Z IE JK I 

W ILNO. Policja  are iztowała 11-let 
n ią  A nnę K azim ierę Ciesielównę pod 
zarzutem  kradzieży 20 zł. Ir. Falków  
skiej (H olendernia 6). Młodocianą 
złodziejkę przekaza 10 odnośnym wła 
dzom.

„DZIEŃ KONIA“ W  WILNIE
W dniu wczorajszym na placu ćwi­

czeń ! Brygady w Wilnie, odbyła się po 
raz pierwszy impreza poświęcona hodk> 
wii konia. Impreza ta pod nazwą — 
„Dzień konia" ściągnęła licznych miło- 
śniików konia oraz ziemian i włościan 
z okolic Wilna. Plac zaroił się od pu­
bliczności i miłośników przybyłych po­
wozami, furmankami i t. o

Po pokazie, odbyty się różne impre­
zy wojskowe.

Za dobre utrzymanie koni i za jego 
pielęgnację wydano kilkanaście nagród.

ROZEBRALI ŚCIANĘ M IESZK A ­
N IA  ABY USUNĄĆ W SPÓŁLOKA­

TORKĘ

W ILNO. Do policji złożyła skargę 
M. Prokiewiczówna (Sołtańska 22) 
na siostry Łowkisówny i  O. M ichało­
wiczów ą, k tóre "chcąc usunąć z miesz 
kan ia m eldującą rozebrały ścianę od 
m ieszkania i połamały kłódki od drzwi

Policja w drożyła w te j sprawie do 
chodzenie.

D O TK LIW IE POGRYZIONA PRZEZ 
PSA

W ILNO. W  K olonji Kolejowej na 
przechodzącą 62-letn.a Kazim ierę Bo 
chlonową napadł pies, k tó ry  powalił 
kobiecinę, a  następnie dotkliwie ją  po 
gryzł.

S taruszkę opatrzono na miejscu,po 
czem skierowano do szpitala.

litewski tłusty kilo od 1.20
poieca

Zwiearyński
Wileńska 36, tel. 1224.

Rasowe szczenięta foksterier, do 
sprzedania. Dąbrowskiego 3 m. 4, 
Godz. 15— 18’

1 HO W IEC NA KRÓLA AN TELSK IEG O

„CHCIAŁ ZOBACZYĆ JAK PRZE­
CHODZĄCY POCIĄG ZGNIECIE 

UNIERUCHOMIENIE I RUSZENIE j HAK“.
ELEKTROWNI W  ŁUŻKACH : _  . . .

Spowodu uszkodzenia tam y wodnej , W IL N a  Przed paru dnam i na torze 
unieruchomiona została elektrownia w . kolejowym ^ a le z  ono hak zdazny. 
Łużkach. W  związku z tem mieszkańcy , P r o w a d z o n e  dochodzeme ustatóo,

am  u,,u ze hak włożył pastuch Michnowicz Wi- mlasteczka przez parę dm byli bez M  n i ^
światła elektrycznego.

Z dniem wczorajszym po dokonaniu 
naprawy elektrownia ruszyła dając tem 
samem oświetlenie dla miasteczka.

Pogrzeb przywódcy monarchistów hiszpańskich

NABYTY za dobrych czasów 
aparat kinowy wraz z objekty- 
wem, dziś zmuszoią jestem zbyć 
sprzedam za niską cenę. Zobaczyć 
aparat możnr w Podbrodzin, ul. 
Generała Żeligowskiego Nr. 8 
a z właścicielką poroznmieć się 
o cenę Zygmnntowska 4 m. 11 — 
12 w popołudniowych gudzinach.

l L o k a l e
lll|||IVIIIIIIVINNHMIII' IW

Poszukuję mieszkania 3—4 po­
kojowego z wygodami. Oferty do 
Administracji .Słowa* dla K. Cz.

Pokój umeblowany do wyna­
jęcia . Bonifraterska 14 m. 10,ktor, lat 14, zaść Rudnia III, gm. ru-

kojńskiej. Michnowicz zeznał, że uczy- | -------------------------------------------------
nił to  nieświadomie, chcąc /o tacz rć, ! P o k ó j  z niekrępującem wejściem 
jak przechodzący pociąg zgniecie hak. j wszelkiemi w *godami Z używał 
Michnowiczą skierowano do Sądu nością tejef0nu dla samotnego do 
Grodzkiego w św.ęcianach, gdziej o  | aj j ,  o d  zaraz> 0 gląd*ć 9 -  
przesłuchamu zwolniono go pod dozor J ^  A n t k , k 2
rodziców.

Ślub na balkor

baldaehi- 
ezterech stron

W ważkich uliczkach i ■.mikach 
niczego ghetta  można czasam i zaob­
serwować zgoła niecodzienne scenki, 
składające się na specyficzny egzo- 
l yzm wileński...

Niedawno, naprzykład, na ulicy ■ 
S tefańskiej można było podziwiać : 
późnym wieczorem ślub żydowski, kto 
rego rubin udzielał nowożeńcom na.... ' 
balkonie!... ;

A było to tak. Na balkonie pierw- ■ 
zego p ię tra , odwróceni do w nętrza, 

sta li państw o młodzi, pod 
meiu trzym anym  z 
przez drużbów...  ̂ |

W ciszy ■wieczoru letniego słychać j 
było zawodzący głos rabina, ooma- j 
v,dającego przepisane przez zakon fo r ' 
muły...

Tłum przechodni, zgromadzony na 
przeciwległym chodniku w dole żywo . 
się przejm uje dokonywaną eeremon- j

,i4:
—  W u es dy new este? Ot i do?
—  N ejn! Ot i do, na lewo!
— A un ten m aleńki?
-  To jejny brat!... On koło nas ^

mieszka...
W reszcie ecrem onja kończy się....

Bahhiohim znika. N astępują uściski, 
pocałnnki, gratulacje...

jŁ z le g S  tradycyjne życzenie 
„A mazeł t o f " ‘ , k tóre podchwytuje 
żydowska część publiczności na uli-
cy... !

Balkon pustoszeje... Z głębi miej#;- j 
kan ia do la tu ją dźwięki gramofonu.... 
Publiczność na chodniku powoli roz- j 
chodzi się, żywo omawiając zdarzę- , 
nie...

Ulicę zalega znów senna cisza le t­
nia...

W incuk M arkotny

Wśród tłumu ego udziału iiioiiarctń stów odbył się w M adrycie pogrzeb przewódcy 
o Sotelo.

prawicy hiszpańskiej Cal-

ilem onstracja  },Frontu L u d o w e go

Programy radiowo
WILNO

Poniedziałek, dnia 20 Hpca 1936 r.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny. 
r.iSO Program dzienny. 7.35 Informacje. 

: 7.40 Muzyka z płyt. 11.57 Czas. 12.00 
Hejnał. 12.03 Z niemieckich oper (ply- 

! ty). 12.55 Skrzynka rolnicza. 13.05 Dz. 
: poi. 13.15 Muizyka popularna (płyty), 
j 15.30 Codz. ode. pow. 15.38 Życie kul- 
; turaine miasta i prowincji. 15.45 „Bar- 
! dzo dawna historyjka" — opow. dla 
• dzieci. 16.00 Koncert popularny z Cie- 
i chooinka. 16.45 „Młodzież na obozach" 
I pog. 17.00 Koncert solistów. 17.50 Po- 
; Iowanie latem na ptactwo — pog. — 
; 18.00 Z litewskich spraw aktualnych, 
j 18.10 Pieśni. 18.30 Okiem Wilnianina na 
! Gdynię — pog. B. Mackiewicza. 18.40 
' Koncert reklamowy. 18.45 Reklama K. 
_ K. O. 18.50 Pogad. aktualna. 19.00 Aud. 
' żołnierska. 19.30 Koncert rozrywkowy. 

20.30 W  stolicy Rumunji — felj. 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 Pogad. aktualna. 
21.00 Tańce polskie na fortepjan. 21.30 
Ludowa muzyka szkocka. 22.10 Pogad. 
sportowa. 22.18 Wiad. sportowe. 2220 
Wind. sport, wileńskie. 22.55 Ostatnie 
wiad. dzień. radj. 23 00 Zakończenie 
programu.

W dniu Święta Narodowego urządził „Front Ludowy" we Francji wielką dem onstrację 
dent ministrów Blum wygłosił przy te] okazji mowę, transmitowaną prze2 radjo.

na Placu Bastylji. Prezy-

Lekarze
m m i i i M w i m w m w w  im  n

Dr. Zygmunt KU7REWIC2
C herobr w eneryczoe — syfilfi, skórne 
i m eczepłciew e. F rz y |* n ]e  «d f, 8— 1 
i 3—8, Z«mkow» 15 m. 2. Tel. 19—60.

Doktór ZELD0W1CZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje od godz. 
9 _  1 i 5 — 8

Doktór ZELDOWICZOWA
kobiece .skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje od godz. 12—S 
i 4 — 7 ul. Wileńska 28 m. 3 teL 277.

DO W ZN A JĘ O IA  S pokojowe ł  8-cu< 
1 pokojowe m ieszkanie z wacikiem *
! wygodami, ciepłe, „uchę I  słoneczne t u . 

Dąbrowi iriego 7.

i P o i Z K k u l B  m n
I w  n w ł m ł ł W N w m w ł  -«,■ •

PANI inteligentna, kuitnralns, do­
świadczona, poprowadzi pensjo­
nat w miejscowości kuracyjnej, 
zna języki obce. Oferty do Adm, 
H. D.

Siostra (b, stsdentka medycyny) 
przyjmuje dyżury do choryeb, za 
strzyki, masaż, bańki, kaleteryza 
cja, Zgadza się na wyjazd, m. Wif 
no, nl. Kałwa lyjska Nr. 11 m. 2. 
Kremowa.

J. KAPITAN W. P. BEZ SRODKOW 
0 0  ŻYCIA, tą drogą prosi o sparsie 
dla siebie, żony j dwojga dzieci. Jako 
specjalista fachowiec może podjąć *tę 
robót murarskich, budowlanych, rzeź­
biarskich i malarskich. Bliższe szcze­
góły można otrzymać w Caritasie, Me­
tropolitalna 1 od 9 — 15 w dnie
W3zednie.

R ó ż n e
w n w w w

Kapno i mrzedti
jnw fiiiim n w n n Ą iM iiM iiiiIW W W Ił

Zabłękał się wyżeł ponter ma­
ści białej w bronzowe łaty. Do­
wiedzieć się Jasna 37 m. 3, godz. 
18—19. Po trzech dniacb uważam 
psa za własność.

O litość, radę i pomoc wołam 
dla nieszczęśMwe] epiieptyczki po­
zbawionej dachu, chleba i opieki 
stałej. Rzuca ją kilka razy dzien­
nie, z tej racji nikt na mieszkanie 
nie przyjmuje — nie da]mv jej 
■mrzeć na ulicy. Najmniejsze ofia­
ry składać proszę w Redakcji 
, Słowa* dla Nieszczęśliwej.

ŻONA BEZROBOTNEGO gorąca p ro­
si o pomoc m aterja lną  n a  leczenie tę  
bów syna którego pragnie oddać do 
szkoły, gdzie zostanie przy ję ty  dopte 

d n ż y ,  ła d n y  s p r z e d a m .1 ro  po  ^wyleczeniu zębów. Łaskaw e ofts 
w  A dm . „S ło w a*  o d  g . ry  prosi składać w Adin. „S tow a‘ *

sub „D la syna“ .

FI6US
W iadoi
9 —4, albo Popowska 22 m. 10.
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